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KURJER KRAKOWSKI, 
= 


przyjmuje się w Krakowie w handiach Ef. Chla., 
Szezepańskiéj , Kalisińskiego przy 
1 na Kleparzu, Cybulskiego w Rynku, Kaczmarskiego, 


Dnia 4 Pazdziernika 
roku 1834. 
pismo to wychodzi rodzinnie 
wyjąwszy niedziele iświęta © 
godzinie 3 z południa. 
Prenumerata 


sko przy ulicy 


Przedpłata kwar- 
talna zł. 5. Na. 
mer pojedynczy 
groszy 5. 


Q. 


ulicy F lorjańskićj 
Góbla pod 


Krukiem, Schreibra przy ulicy Grodzkićj, Maryi Oswald na Stradomiu. 


KRAKÓW Zanominowany przez | 


Senat rządzący WMK rakowa adwo- 
katem przy Sądach Rzeczypospoli- 
tej krakowskiej, ma zaszczyt zawią- 
domić niniejszem strony interesowa- 
ne, iż w dniu 1, b. w.ir. rozpoczął 
czynności do jego urzędu przywią- 
zane, Mieszkanie przy ulicy szcze- 
pańskiej pod Nr. 363. 

| Jan Kanty Kleszczyński. 


Z instrukcyi danych posłom przy 
dworach zagranicznych wnośić mo- 
żna, że Szwajcarya dobrze zrozu- 
miała swój interes, i poznała go- 

ność swego znaczenia, oświadcza- 
jąc gotowość i potrzebę bronienia 
praw swoich. mianowicie w obecnym 
nader zawikłanym stanie Europy — 
W Lipsku załozył sobie meanicę pe- 


wien mieszkaniec i wybyał dość dlu- 


gi czas pieniądze różnej wartości; 
na przemyśle tym nie źle miał wy- 
chodzić. — Do dnia 17 z m umar- 
ło na cholerę 259 w samym Szto- 
kolmie. _ Posiedzeniom badań na: 
tury w Sztutgardzie obecne są ida- 
my, i słuszne bo któż może być le- 
pszym bodaczem natury ludzkiej, 
Jeżeli nie piękne kobiety? — W nie- 


których krajach nadreńskich tak są Europy 


częste pozary, że musiano znaczne 


ogłosić nagrody za wykrycie pod- 
palacza — Dotąd nie wiadomo. co 
powodować mogło komaendanta 
austryackiego w Frankfurcie nad Me- 
nem do przedsięwzięcia poruszeń 
wojennych w porze nocnćj. Sly 
chać : że po przeglądzie zgro nadzo- 
nych wojsk pod Wilnem N. Cesarz 
Wszech Rossyi uda się do Odessy. — 
We Francyi zaprowadzają wozy pa- 
cowe Miała zajść bitwa z 
zupełną _ porazką” Znmalucarre= 
gnyego tak iz zgarstką karolistów 
nie ujdzie przed wojskiem królowci, 


Gazeta rzymska donosi o przybycia - 


Don Miguela, itytułuje go 1. krolem 
portugalskim; ale na co się - przyda 
tytuł bez korony rozdawany.— Nikt 
też zofficerów angielskich nieprzy- 
jąl propozycyi przez pretendenta im 
czynionych w celu przedsięwzięcia 
w Hollandyi przysposobionćj wy pra- 
wy do Portugalii — Zbiegostwo w 
wojsku Don Karlosa jest tak wielkie 
ze on sam nie zadługo ucieknie, 
chociaż ogłosił amnestyą, która 
tylko jemu nzyteczną bydź mo- 
że Konrad Vancouvert maj- 
tek w Dodrecht ma teraz 135 lat 
jest więc na,słarszym mieszkańcem 

„Posąg Kornela przez Da- 
wida już ukonczony. Uniwersytet 

1. 


— 


RY 


zis 


w Turynie zamknięto na'rok 1835. 
a akademików porozsełano do miast 
prowincyonalnych, gdzie wykłada- 
ne będą. przed” ity teologiczne, fi- 
dozoficzne, prawne etc. — Flotta por- 
tugalska ma wypłynąć wcelu krą- 
zenia około brzegów Hiszpanii, aze- 
by niedozwolić karlistom dostarczać 
broni, amunicyi ete. — Prokurado- 
rowie mieli. podać prośbę do królo- 
wćj o oddalenie nie mal całego mi- 
nisterium. Poseł imrecki przy dwo- 
rze francuzkim miał hrzybyć w ce- 
lu nkładania się z Francyą o Algier 
atoli podobnie,szym do prawdy jest 
że przywiózł propozycye tyczące s'e 
mieresów wschodu, gdzie się trze- 
ba spodziewać ważnći zmiany w te- 
raźniejszy m rzeczy stanie — Powsta- 
nie w Biskai nie czyni żadnych po- 
stepów, karliści zwątpił o swe 
sprawie niewidząc Don Karlosa, któ- 
ry się jak najstarannićj ukrywa przed 
, zasadzkami na niego czynionenii. 
Słychać że nastąpi interwencya ze 
strony Francyi, w sprawie hiszpań- 
skićj. 

N. Pan raczył mianować referen- 
darzastanu Ośińskiego. członkiem ra- 
dy publicznego wychowania, refe- 
rendarza stanu nadzwyczajnego Ty 
kla referendarzem stanu, a prezyden- 
ta miasta Lublina Kossakowskiego, 
referendarzem stanu nadzwyczajnym, 
JW radca stanu Wojda wrócił do 
Warszawy. — Obywatel tutejszy W. | 
Kasiewicz, ofiarował 2000 sztuk ce 
gły na dokończenie budowy lnsty. | 
tutu moralnie zaniedbanych dzieci. 

W Irlandyi wznawiają się zdro- 
Żnóści i gwałty pomimo napomi- 
nan ()'Connella - Na zachodnim 
brzegu Francyi cholera znowu gras- 
suje. — Anglik, Capt, Henry objął 
naczelne dowództwo nad flotą hisz- 


pańską i udaje sie w przód do An- 
glii gdzie 500 officerów i majtków 
wziąwszy na pokład, wróci do 
Lisbony. — Jenerał kapitan Llauder 
w Katalonii nakazał pod karą sp,ier=- 
ci wszystkim mieszkańcom tej pro- 
wincyi, ażeby bandytów karlistowz 
skich wszędzie ścigać a Wrazie u. 
jęcia jako takich traktować Z tegoro< 
cznych list wyborów okazało się, że 
ludność Fraucyr wynosi 32,747,946; 
„kąd wypada, że z pomiędzy 253 
jednemu służy prawo głosowanią 
na wyborach — 

W ZFraniforcie nad Menem znowy 
kilka osób aresztowano. Sledztyą 
będących w więzieniu za przestęp=* 
stwa polityczne, odbywają się z naja 
większą tajemaicą. 


m MÁ 


Włoskie gazety zaczynają harres 
kuć że Włochy będąc stolicą win 
dobrych (jak się nazywają) zaczy. 
nają już wiele piwa używać, w samej 
Padwie już są 3 browary bardźo czypź 
ne, nie tylko mężczyzni ale ikobięg 
ty zaczy nają w piwie smakować: któ. 
re drozsze jest od wina ; pa takowg 
niszczenie zboża we Włoszech zw ras 
cają ludzie myślący uwagę — Wra- 
cając lord Amcherst z Chin; wstąpił 
na wyspę S Heleny i odwiedził Naż 
poleona, między imnemi osobliwo- 
ściami które mu opowiadał; nannes 
nił o Ao ed wyspy Loszer 


| którzy ani pieniędzy ani broni mięs 


znają, Napoleon wykrzyknął: jakżę 
ok woj prowadzą? A gdy tenze 
lord wrócił do Anglii; opowiadał toż 
samo ministrowi skarbu, „»Nieba! 
krzyknął tenże, a jakże oni podatki 
płacą. 358: 

Pan Hall opisuje zabawną trwogę 
tygrysa przed myszą; tygrys, mówi 


| on, chowśny w dużej.klatće, który | 
codzień owce zjadał, gdy mu mysz 
do klatki wsadzono, przyciskał się 
w kąt i drzał jak listek z bojaźni do- 
póki jej- nie wzięto. 

a nadzwyczajną osobliwość uwa- ` 
Żają, że w Londynie wciągu teraźniej- |, 
szego roku, nieskazano na śmierć 
ani. jednego zbrodniarza. 


———— 


Rozmowa w diliżansie między pod- 
oficerem, szlachcicem ze wsi, zakry- 
styanem, doktorem, dziennikarzem, | 
autorem, handlarzem drzew, adwo- ! 
katem i żydem, 


( Dokeńczenie). 


czy 


Autor. Aja, moi panowie, 
na puchu sypiam? Albożto sądzicie 
że mnie manna z nieba spada? Od; 
lat 20 piszę, a patrzcie jak wytarty | 
surdut mój. Wszystkiego probowa- | 
łem, nie się nie powiodło. 
w zastaw moim wierzycielom prze- 
pyszne drama, ale cóż się stało? 

ygwizdano je, bo ciemna publi- 
czność nie może mieć żadnego za- 
miłowania w sziukach pięknych. — 
Nakoniec napisałem wyborne dzie- 
ło o cholerzć, właśnie gdy u nas 
grassowała. Ale zaledwie wyszło 
dzieło zpod prassy, to też i cho- 
lera ustała, a exemplarzy ani tan- 
deciarz zażadną cenę nie chce. — 
Przed: wynalezieniem sztuki drukar- 
skiej , to były czasy dla autora. 
Roku 1471 Ludwik XL zapłacił sto 
talarów w złocie i 12 grzyw. srebra 
za kopię ladajakićj książki arabskiej 
© sztuce lekarskiej. Za panowania 
Ludwika XIII. kardynał Richelieu 
«dał 600 liwrów za sześć wierszy. — 


Dałem | 


Bodaj się ten' złoty wiek” táwizė 
święcił i a 

Żołnierz. Za Karola' łysego zaż 
szła bitwa pod Fontenay; gdzie sto* 
tysięcy trupem padło, a podoffice- 
rowie prędko awansowali. To by=' 
ły dobre czasy. 

Szłachcie ze wsi. Roku 1336 głód: 
był tak wielki że sięludzie jak dra- 
p'ezpe-zwierzęta pozerali, a kwarta 
anąki dwa dukaty kosztowała. 'To 
były dobre czasy. 

Doktór _ Roku 1269 morowe po- 
wietrze tak grassowało w Paryżu: 
ze po kilka tysięcy ludzi na dzień” 


„umierało. — Bodaj się człek do- 


czekał takich czasów. z 

Zakrystyan  Dopićrobym groby 
kopał na smentarzu! ; 

fdwokat. Przed reformą trybu= 
bunałów. broniłem co dzień naje 
mniéj 1o processów, pisałem sup- 
pliki ete, Dwadzieścia i więcej fa- 
milii oblegało moje mieszkanie i- 
płakało przed drzwiami W tedy. 
napełniały się kieszenie złotem, a 
teraz ani miedzią. Takich czasów 
już nigdy niebędzie 

Żyd. Prawda, wtedy niewazono o0-- 
brzynanych dukatow , a teraz nikt: 
grosza nieprzyjmie , jeżeli jest zbyt. 
wytarty. 

'Handlarz drzew. Roku 1812 za= 
brakło drzewa i węgli, aludzie so- 
bie nogi, uszy } nosy poodmrażali. 
Może się ` tez idoczekam. podobnćj. 
zimy. 

Dziennikarz. Z całego serca ży- 
czę wam wszystkim takich czasów, 
jakich kazdy z was pragnie, dla 
mnie niech tylka wojna wybuchnie 
a będę miał o czem pisać. 


Pewnemu skończonemu akademi 
kowi radzono aby sam zastanawiał 
SIę nad przednuotami; nie ufàjąc 
ślepo cudzym pomysłom. Na to od- 
powiedział zagadniony : „Po co my- 
sleć kiedy niemcy. tak wiele myśle- 
li, przeczytajmy tylko to co oni 
napisali.“ 


© Met za wet. 
Wieczór był późny, kiedy przy 
świetle księżyca, przechodził Się za- 
dnmaoy młodzieniec po plantach 
W tém zobaczywszy powracającą 
Jejmość z wizyty, zerwał się nagle, 
i ku niej poskoczył wymawiając te 
słowa: ,czy sobie Pani Dobrodziej- 
ka mie pozwoli słazyć? Jeżeli do 
domu, odpowiedziała Jejmość, to 
byłabym bardzo zobowiązaną, ja sa- 
ma. jedna, a na plantach bardzo nie- 
bezpieczno * Za słówkiem słówko; 
za uśmiechem żarcik , przybyła mło- 
da para przed mieszkanie jejmości. 
„Proszę Pana, zwolna za mną po- 
stępować, niech pierwej do pokoju 
wpadnę: Filozof zwolna, cichaczem. 
już podedrzwiami czuba zaciera; w 
tén lokaj wynosi na tacy kieliszek 
gorzałla, i w przedpokoju częstuje 
goscia. Dobrze! odpowiedział z go- 
rzkim usmiechem młodzieniec; a 
wypiwszy, dobywa z sakiewki troja- 
ka, i rzuca ua tacę, mówiąc: 
proszę wręczyć Pani. 


——— 


ze 


W Dnukannr 
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Wyznanie miłości. 
z niemieckiego, 


Dumna Lauro z obliczem Podobném 
do słońca! 3 

Czarowna Limpciu. słodką 

łąbek młody, 

Poważna Wando, Nino w westchnie. 
niach bez końca! 

Wietrzna jak motyl. zwinnn jak ryb- 

ka śród wody, 

blondynko i ty wysmukłą 

brunetko! 
Wszystkie was kocham, 


. 


jak go- 


Jasna 


wszystkie 
z gorącym zapałem. 
Tęsknie bez was, gdy marzę że je- 
stem poetą; 
W prozie.. ab! . . tego szału 
- nie, nigdy niemiałem, 
S. B. Gnorowski, 


tes 


IF Dnia 2 Pazdziernika wko- 
ściele Panny Maryi zgubioną zo. 
stała Tabakierka srebrna owalna 
z kwiatkiem na wierzchu złoco. 
nym Kiokoiwiekby takową zna. 
laz} lub doniósł u kogosię znaj- 
duje, tyle dosianie, ıle wartość śre. 
bra téj tabakierki waży, za zgło. 
szeniem się do domu pod N. 575 
przy Ulicy Siawkowskiej: na pićr- 
wsze piętro. 


JÓZEFA CzECIA. 
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